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WSTĘP

Badanie m entalności relig ijnej stanow i dziś jeden z w ażniej­
szych działów socjologii religii. Już 20 la t tem u C arrier pisał, 
że u badaczy można zauważyć powszechne niem al dążenie 
do wyjścia poza socjologiczny opis faktów  relig ijnych i próby 
psychospołecznego ujęcia ich znaczenie.1 Podejm ow anie tego 
typu badań jest konieczne dla poznania faktycznej religijności 
określonych grup społecznych. Prâee w te j dziedzinie dotyczą 
głównie przekonań, wiedzy oraz postaw religijnych.

Włączeni w ten  nu rt m yśli socjologicznej podjęliśm y w Za­
kładzie Socjologii Religii ATK zespołowe badania dotyczące 
pojęć religijnych. Skoncentrowaliśm y się na tych .pojęciach, 
k tóre w ydają się szczególnie ważne, a więc pojęcia dotyczące 
stosunku między w iarą a życiem. Chodziło o uchwycenie, jak 
ludzie pojm ują te  sprawy, co o nich myślą, jak je „widzą” . 
Term in pojęcie oznacza tu  więc: „wyobrażenie, pogląd, zdanie 
o czym, rozum ienie, u św iad om ien ie” .2

Problem , k tó ry  sobie postaw iliśm y, można by ująć w nastę­
pujące pytania:
— jak przedstaw iają się pojęcia relig ijne różnych środowisk 

w Polsce?
— czy i jakie układy tworzą te pojęcia, inaczej mówiąc: jak 

łączą się ze sobą określone pojęcia?
— jak kształtu je  się zależność badanych pojęć od takich zm ien-

1 H. C a r r i e r ,  Rola grup odniesienia w integracji postaw religij­
nych, w: Socjologia religii. Kraków 1962 s. 123.

2 Słownik Języka Polskiego. Warszawa 1958—1968, t. VI, s. 819.
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nych jak płeć, wiek, w ykształcenie i p rak tyk i religijne?
Jednocześnie chodziło o wypracow anie odpowiedniej m eto­

dy badań.
Podjęcie tych zagadnień wydawało się interesujące z róż­

nych względów. Nie wiele jest prac badawczych, k tóre by do­
tyczyły bezpośrednio pojęć religijnych; a jeśli chodzi o u k ła ­
dy pojęć, czyli związki, jakie tworzą poszczególne pojęcia, to 
w znanej nam  litera tu rze  krajow ej i zagranicznej nie n a tra fi­
liśm y w ogóle na takie badania. Zajęcie się tą  problem atyką 
wydawało się więc ważne z punktu  widzenia teoretycznego.

Motywem podjęcia badań były jednak nie tylko zainte­
resow ania teoretyczne,· ale i względy duszpasterskie. W sy tua­
cji szybkich i głębokich przeobrażeń społeczno-kulturowych, 
k tóre wyciskają swoje piętno również nà religijności współ­
czesnego człowieka, przed duszpasterstw em  staje wiele znaków 
zapytania. Jak  pełnić m isję ewangelizacji? Jakie treści przeka­
zywać? Na co kłaść nacisk w wychowaniu i nauczaniu relig ij­
nym ? Jak  ustawić w katechezie czy hom ilii problem  Boga, 
Kościoła, życia chrześcijańskiego? Jakie m etody stosować? Jak  
wyjść naprzeciw  potrzeb, które są, i  jak budzić te, k tórych  jesz­
cze nie ma?

W ydaje się, że wiedza o tym , jak ludzie tu  i teraz pojm ują 
rzeczywistość relig ijną, może stanowić poważną pomoc zarówno 
w planow aniu pracy duszpastersko-katechetycznej, jak i w jej 
realizacji. Rozeznanie „jak jest dziś” i związane z tym  przew i­
dywanie ”jak będzie ju tro ” ułatw ia efektyw ne działanie.

I. POJĘCIE RELIGIJNE JAKO PRZEDMIOT BADAN

Zanim przejdę do omówienia wyników naszych badań, trzeba 
jeszcze wyjaśnić, jaki jest stosunek między badaniam i dotyczą­
cymi przekonań, wiedzy, czy postaw  religijnych.

W ydaje się, że w przypadku badania pojęć i przekonań 
przedm iot m aterialny  jest podobny, inny natom iast jest przed­
m iot form alny (i inny :— w związku z tym  — sposób staw iania 
pytań). W badaniach dotyczących pojęć chodzi o to, aby 
uchwycić j a k i e  one są, podczas gdy w badaniach dotyczą­
cych przekonań chodzi zwykle o określenie stopnia akceptacji 
i — co za tym  idzie — o ocenę ich p r a w o w i e r n o ś c i .

Granica między badaniam i pojęć a badaniam i wiedzy jest 
nieraz trudna  do wyznaczenia. Badając pojęcia chcemy zorien­
tować się, co człowiek m y ś l i  o rzeczywistości, jak ją pojm u­
je, natom iast badając iwiedzę— co o niej w i e ,  jakie ma na jej
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tem at wiadomości. Trudność w  odgraniczeniu jednych badań od 
drugich polega na tym , że „to, co człowiek m yśli” zależy w du­
żej mierze od „tego, co w ie”. Pojęcia nie pow stają w  próżni. Po­
w stają na bazie wiedzy nabyw anej w procesie socjalizacji i na 
drodze własnego doświadczenia. Nie są jednak tym  sam ym  co 
wiedza. Ich źródła tkw ią bowiem  nie tylko w  środowisku i k u l­
turze, ale i w osobowości. Człowiek dokonuje selekcji i z tego, 
czego się dowiaduje, p rzy jm uje na własność ty lko to, co m u 
z jakichś względów odpowiada. Można więc powiedzieć, że po­
jęcia są wiedzą, ale wiedzą zinternalizow aną, a nie tylko p rzy­
swojoną w procesie memoryzacji. W badaniach jednak trudno 
nieraz ocenić, czy dotarliśm y do tego, co własne, czy tylko do 
tego, co zapam iętane.

Związek zachodzący między badaniem  pojęć a badaniem  po­
staw  m a inny charakter. W postawie, jak  wiadomo, w yróżnia­
my 3 kom ponenty: poznawczy, em ocjonalny i behawionalny. 
Pojęcia są elem entem  poznawczym. Można powiedzieć, że w 
pewnej mierze w arunkują  postawę. Wobec tego w ydaje się, że 
w badaniach poprzez poznanie postaw można nieraz docierać 
do poznania pojęć i odwrotnie: badanie pojęć może prowadzić 
do poznania postaw.

Dla uniknięcia nieporozumień należy jeszcze raz  podkreślić, 
że w badaniach, o k tó rych  będzie mowa, zajmowano się poję­
ciami relig ijnym i jako takim i, a nie traktow ano ich jako .wskaź­
ników prawowierności, że starano się dotrzeć do pojęć a nie do 
wiedzy i że — jeśli dotykano postaw  — to tylko q tyle, o ile 
mogły coś powiedzieć o pojęciach.

W rezultacie podjętych .prac, zarówno doktorskich jak m agi­
sterskich, dysponujem y już w ynikam i dotyczącymi pojęć re li­
gijnych następujących środowisk:
— dzieci warszawskie biorące udział w katech izac ji3
— starsza młodzież z warszawskich szkół średnich i wyższych 

biorąca udział w  katech izacji4

a M. B i e l a w s k a ,  Treść pojęcia Boga u dzieci ze szkól podsta­
wowych uczęszczających na katechizację. ATK Warszawa 1972 (praca 
magisterska — maszynopis). A. F u ł e k  S AC:  Pojęcie m odlitw y u  
dzieci w w ieku szkolnym. ATK Warszawa 1972 (praca magisterska — 
maszynopis) Z. G r y g o t o w i c z  (S): Pojęcie Mszy św. i Komunii św. 
u dzieci ze szkół podstawowych uczęszczających na katechizację. ATK 
Warszawa 1972 (praca magisterska — maszynopis).

4 J. S ł o m i ń s k a ,  Układy pojęć religijnych starszej młodzieży z 
warszawskich szkół średnich i wyższych biorącej udział w  katechiza­
cji. ATK Warszawa 1973 (praca doktorska — maszynopis).
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— dorośli .katolicy m ieszkający ma Ś lą sk u 3
—  klerycy z wyższych sem inariów  duchownych 0
— ludność praw osław na zamieszkała na terenie województwa 

białostockiego.7
M ateriał otrzym any w wyżej wym ienionych badaniach jest 

zbyt obszerny, aby można go tu  było w całości zaprezentować. 
Ograniczę się do omówienia n iektórych tylko pojęć, a m ia­
nowicie pojęć dotyczących Boga, Chrystusa, Kościoła i m odli­
twy. Ponadto, aby w yniki były porównywalne, wezmę pod u- 
wagę tylko te badania, k tó re  przeprowadzono przy  pomocy sa­
mego kw estionariusza. Są to badania dotyczące młodzieży w 
W arszawie, dorosłych katolików  na  Śląsku, kleryków  i praw o­
sławnych. Przeprowadzono je w latach 1970—73 stosując tech­
nikę ankiety  audytoryjnej. Respondentam i we wszystkich w y­
padkach byli ludzie, (których można zaliczyć do „p rak tyku ją­
cych”. W skazują na to okoliczności przeprowadzonych badań: 
młodzież badano w czasie przeznaczonym  na katechizację lub 
konw ersatoria akademickie, a dorosłych na Śląsku — po Mszy 
św. niedzielnej. Praw osław nych badano w różnych miejscach, 
ale w tym  opracow aniu wzięci są pod uwagę ty lko  ci, którzy 
byli ankietow ani przy okazji nabożeństw a ponadto określili 
się jako „w ierzący” .8 Poziom wykształcenia respondentów był 
stosunkowo wysoki: oprócz młodzieży i kleryków  wykształce­
nie co najm niej średnie, miała ok. 60% katolików śląskich i 40% 
praw osławnych. Liczebność omawianej próby wynosiła łącznie 
886 osób.

II. BÓG

Pytanie  ankiety  brzm iało: „Czym ■— kim , według Ciebie, 
jest Bóg”. Szczegółowa analiza odpowiedzi dała klasyfikację 
składającą się z 21 klas. Przedstaw ia je tabela 1.

Analiza tabeli wykazuje, iż najczęściej w ystępuje pojęcie Bo­
ga jako „Stw órcy”. Jedynie u kleryków  wyprzedza je nieco 
pojęcie Boga jako „Miłości”. Często też w ystępują dwa pojęcia

6 W. W e s o ł y ,  Pojęcia religijne katolików współżyjących z pro­
testantami. ATK. Warszawa 1974 (praca magisterska — maszynopis).

6 A. S e t l a k ,  Materiały do pracy doktorskiej na tem at pojęć reli­
gijnych kleryków.

7 M. W o d n i c k a ,  Religijność prawosławnych na wybranych tere­
nach województwa białostockiego. ATK Warszawa 1975 (praca magi­
sterska — maszynopis).

8 W badanej próbie 144 prawosławnych przeszło' trzecia część okre­
śliła się jako „niewierzący”.



wskazujące na osobiście przeżyw any stosunek między Bogiem 
a człowiekiem, a mianowicie: „Ojciec” (II m iejsce u katolików 
dorosłych i praw osławnych, III — u  kleryków ) oraz „Ten, k tó­
ry  mnie kocha” (II miejsce u młodzieży, III — u dorosłych). 
W arto dodać, że oba te pojęcia zajęły I m iejsce w w ypow ie­
dziach dzieci.9 Do pojęć dość często w ym ienianych należy też 
„Ten, k tóry  rządzi św iatem ” (II miejsce — u praw osławnych, 
III — u młodzieży i dorosłych) i „N adprzyrodzony” (II m iej­
sce — u dorosłych, III — u młodzieży).

Do'pojęć rzadko używ anych należą między innym i: „P rzyja­
ciel” i „Ten, którego kocham ”. W ydaje się, że pojęcia te supo- 
nują  nie tylko osobisty, ale i — w jakim ś sensie — aktyw ny 
stosunek człowieka do Boga, a to nie jest powszechne. Łatw iej 
jest traktow ać Boga jako Ojca niż jako Przyjaciela, łatw iej jest 
uznać, że to „On m nie kocha” niż sam em u Go kochać.

„Pojęcia specyficznie chrześcijańskie” w ystępują też rzadko 
w badanych populacjach, z w yjątkiem  kleryków , u których 
m ają stosunkowo wysoką rangę (IV miejsce). Niski odsetek od­
powiedzi tego typu  nie jest zaskakujący. Z badań Babina we 
Ffancji wiadomo, że pojęcia specyficznie chrześcijańskie wy­
stępu ją  u młodzieży .katolickiej kilkakrotnie rzadziej niż u mło­
dzieży pro testanckiej.10

To, co przedstaw iłam  dotychczas, daje ogólny obraz pojęć 
Boga, jakim i posługują się badani. Nie mówi nam  jednak nic 
o zespołach pojęć, k tórym i operują poszczególne osoby. Teraz 
trzeba pójść krok  dalej, a mianowicie zorientować się, jakie 
pojęcia łączą się ze sobą, innym i słowy: jakie układy (konfigu­
racje) pojęć w ystępują w wypowiedziach badanych. W oparciu 
o te  układy będzie można dokonać redukcji pojęć. Analizę taką 
przeprowadzono na m ateriale otrzym anym  w badaniach doty­
czących młodzieży.

Spośród 21 wyróżnionych klas — 18 (klasy A-—R) zawiera 
pojęcia, k tóre mogą się łączyć ze sobą w wypowiedziach po­
szczególnych osób. Chcąc się zorientować, czy pojęcia te tw orzą 
jakieś układy, zbadano współwystąpienie każdego z tych pojęć 
z pozostałymi.11 Analiza zależności statystycznych zachodzących

j g j  P O J Ę C IA  R E L IG IJ N E  W Y B R A N Y C H  Ś R O D O W IS K  3 3

9 M. B i e l a w s k a ,  Dz. cyt., s. 108.
10 P. B a b i n  (red.), Dieu et adolescent Lyon, Editions du Chalet 

1963, s. 15, 59, 178, 181.
u  O współwystąpieniu mówimy wtedy, gdy dwa pojęcia różne od 

siebie występują w odpowiedzi tej samej osoby. Współczynniki współ- 
wystąpień obliczone zostały przy pomocy wzoru zaczerpniętego z p ra­
cy J. P. D e c o ' n c h y ’e go ,  Structure genetique de l’idée de Dieu

3 — Studia Theologica Varsaviensla 2/81
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Tabela 1: Pojęcia dotyczące Boga

[6]

Klasa
Pojęcie 

Liczba badanych: 
N =  100%

Młodzież Dorośli Klerycy ! Praw o­
sławni

280 f 325 j 240 41

w  odsetkach

A Stwórca ! 35 2:5 32 41
B Ten, który mnie kocha 30 14 11 2
C Nadprzyrodzony 20 16 13 5
D Ten, który rządzi 20 14 13 15

E
światem

Miłość 19 12 35 2
F Ojciec Д8 16 30 15
G Byt, którego nie po­

trafię  określić, pojąć 16 7 7 5
H Ten, któremu ufam 16 5 — —<
I Sprawiedliwy 13 5 8 5

- J Najdoskonalszy 13 8 15 2
K Wszechmocny 13 9 12 10
L Duch 12 7 5 12
Ł Dobro, Piękno, Praw da 11 11 5 10
M Ten, którego kocham 9 10 11 —
N Pojęcia specyficznie 

chrześcijańskie (Je­
zus, Zbawiciel, po­
jęcia trynitam e) 9 5 18 .

О Przyjaciel 7 4 7 —
P Ten, w którego wierzę . 6 5 — —
R Pierwsza przyczyna,

■ siła rządząca świa­
tem 5 8 4 10

S Tylko „inne” 2 7 —
T „Nie wierzę w Boga” 4 1 — —
u Brak odpowiedzi 3 i 2 1 10

między poszczególnymi pojęciami — której nie będę tu  bliżej 
przedstaw iać — pozwoliła wyodrębnić siedem układów pojęć 
dotyczących Boga. Układom tym  nadano nazwy, k tó re  wskazu­

chez des catholiques français (garçons et filles de 8 a 16 ans). Edi­
tions Lumen Vitae 197, s. 62.
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ją na zasadniczą treść pojęć należących do danego układu. 
W ten  sposób na. bazie em pirycznej, dokonano redukcji pojęć, 
k tó ry m ijjp e ru ją  badani.

Przedstaw ię teraz otrzym ane układy zachowując ten  sam  po­
rządek, w jakim  ułożyły się w tabeli korelacyjnej.

I układ — BYT NADPRZYRODZONY, NIE-DO-OKREŚLE- 
NIA
— Byt, którego nie potrafię określić, pojąć (G)
— N adprzyrodzony (C)
— Pierw sza przyczyna, Siła rządząca światem  

(R)

II układ — MIŁOŚĆ I DOBRO
— Miłość (E)
— Dobro, Piękno, P raw da (Ł)

III układ — DUCH NAJDOSKONALSZY
— Najdoskonalszy (J)
— Duch (L)
— W szechmocny (K)

IV układ — SĘDZIA SPRAW IEDLIW Y
— Spraw iedliw y (I)

V układ — STWÓRCA I PAN
— Stw órca (A)
— Ten, k tó ry  rządzi św iatem  (D)

VI układ — POJĘCIA SPECYFICZNIE CHRZEŚCIJAŃSKIE
— Pojęcia specyficznie chrześcijańskie (N)

VII układ — OJCIEC I PRZYJACIEL
— Ten, k tó ry  m nie kocha (B)
— Ten, k tórem u ufam  (H)
— Ojciec (F)
— Przyjaciel (C)
— Ten, którego kocham  (M)

Należy sobie jasno zdać spraw ę z tego, że nazwa każdego 
układu nie tylko zastępuje jego oznaczenie liczbowe, ale w ska­
zuje na podstawową treść zaw artych w nim  pojęć Boga. Wo­
bec tego można powiedzieć, że na  podstaw ie analizy statystycz­
nej doszliśmy nie tylko do siedm iu układów pojęć dotyczących 
Boga, ale również — do nowej klasyfikacji zaw ierającej sie-
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dem p o d s t a w o w y c h  p o j ę ć  B o g  a,12 którym i posługuje 
się badana młodzież.13

K lasyfikację tę zastosowano następnie nie tylko w odniesie­
n iu  do wypowiedzi młodzieży, ale i innych badanych przez nas 
środowisk (oprócz kleryków). W yniki ilustru je  tabela 2.

Tabela 2: Podstawowe pojęcia Boga

Pojęcie
Liczba danych: N =  100%

Młodzież Dorośli Praw o­
sławni

280 325 41

w odsetkach

Ojciec i Przyjaciel (VII) 48 - 40 15
Stwórca i Pan (V) 42 33 66
Byt nadprzyrodzony,

nie-do-określenia (I) 34 30 20
Duch najdoskonalszy (III) 28 22 24
Miłość i Dobro (II) 25 20 12
Sędzia sprawiedliwy (IV) 13 5 5
Pojęcie specyficznie chrześcijańskie (VI) 9 5 —
Tylko „inne” i brak odpowiedzi 6 8 10
„Nie wierzę w  Boga’’ 4 2 —

Nowa klasyfikacja ułatw ia spojrzenie globalne i daje więk­
szą możliwość porównań. W yraźnie widać, że pojęcie Boga ja ­
ko „Ojca i'P rzy jacie la” — k tó re  mieści w  sobie szereg określeń 
zaw artych w poprzedniej klasyfikacji — dom inuje w wypowie­
dziach młodzieży i dorosłych katolików, natom iast u praw osła­
w nych zajm uje dopiero IV miejsce. U tych ostatnich pierwsze 
miejsce zajm uje zdecydowanie pojęcie Boga jako „Stwórcy 
i P an a”.

C harakteryzując poszczególne kategorie badanych trzeba za­
uważyć, że między młodzieżą a dorosłymi katolikam i nie ma 
większych, różnic: układ rangow y jest niem al identyczny. Bóg

12 Używamy term inu: „ p o d s t a w o w y ” w sensie: „taki, który 
stanowi podstawę czego, na którym coś się opiera, od którego coś za­
leży: zasadniczy, główny, najważniejszy” (zob. Słownik Języka Pol­
skiego. Warszawa PWN 1958—68, t. VI, s. 728).

13 W żadnym z układów nie znalazło się pojęcie P.: „Ten, w któ­
rego wierzę”. Wynika to stąd, że nie łączyło się ono w sposób wy­
raźny z żadnym pojęciem, a występowało zbyt rzadko, aby je trak ­
tować jako oddzielny układ.



jest dla nich przede wszystkim  kimś bliskim  człowiekowi: „Oj­
cem i Przyjacielem ”, dalej jest Osobą, k tóra stw orzyła świat 
i k ieru je jego dziejami, a więc: „Stwórcą i Panem ”, jest na­
stępnie Bytem  transcendentnym , którego um ysł ludzki nie mo­
że ogarnąć: „Bytem  nadprzyrodzonym , nie-do-określenia”, jest 
wreszcie tym , którego usiłuje nam  przybliżyć katechizm : „Du­
chem  najdoskonalszym ”.

U praw osław nych kolejność jest irma. N ajpierw  „Stwórca 
i P an ”, dalej określenia mówiące o Bogu sam ym  w sobie: „Duch 
najdoskonalszy” „B yt nadprzyrodzony, nie-do-określenia” i do­
piero potem  „Ojciec i P rzy jaciel”. Bóg praw osław nych wydaje 
się Bogiem dość dalekim  człowiekowi. Nasuwa się pytanie, 
gdzie tkw ią źródła tych różnic. W odm iennej ku lturze i m en­
talności badanych środowisk, w odm iennych form ach pracy 
duszpasterskiej czy w odmiennej teologii? Odpowiedź na to 
pytanie .wymagałaby jednak dalszych pogłębionych badań.

III. JEZUS CHRYSTUS

Badając pojęcia religijne chrześcijan, trzeba oczywiście spy­
tać, kim  jest dla nich Jezus z N azaretu. Aby uniknąć w odpo­
wiedziach sform ułow ań czysto w erbalnych, zaczerpniętych z 
katechizm u, pytanie zredagowane zostało następująco: „Na 
czym, według Ciebie, polega sens życia Jezusa?” Rozkład od­
powiedzi przedstaw ia tabela 3.

Znów w yraźnie widać różnice m iędzy katolikam i a praw o­
sławnymi. Wszyscy badani katolicy — zarówno młodzież, do­
rośli jak  i klerycy — widzą w Jezusie przede wszystkim  „Zba­
wiciela”. Drugie miejsce w ich wypowiedziach zajm uje Jezus 
jako „Nauczyciel m oralności”. Jezus jako „Pośrednik między 
Bogiem-Ojcem a ludźm i” w ystępuje na III m iejscu u młodzie­
ży, na IV u dorosłych i na V u kleryków. Ci ostatni patrzą 
często na sens życia Jezusa z perspektyw y bezpośrednich sku t­
ków Jego czynów i widzą Gb jako tego, „k tóry  żyjąc na zie­
mi — czynił dobrze ludziom” . Możliwe, iż chcą w ten  sposób 
podkreślić, że Jezus jest wzorem postępowania.

JDla praw osław nych Jezus — to przede w szystkim  „Nauczy­
ciel w iary” . (Klasa ta  obejm uje wypowiedzi, k tóre wskazują 
na relig ijny  charak te r nauczania Chrystusa, ale nie mówią o 
Bogu osobowym). W arto przy tym  dodać, że pojęcie Jezusa ja­
ko „Pośrednika między Bogiem-Ojcem a ludźm i” w ogóle nie 
w ystępuje w  wypowiedziach te j kategorii badanych. Drugie 
m iejsce zajm uje „Nauczyciel m oralności” . Jest rzeczą inetresu-
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Tabela 3: Sens życia Jezusa

JA N IN A  S Ł O M IŃ S K A [10]

Określenie sensu 
Liczba badanych N =, 100%

Młodzież Dorośli j_K3erycy Prawo­
sławni

280 325 1 240 41

w odsetkach

Zbawiciel 54 41 47 12
Nauczyciel moralności 33 28 43 24
Pośrednik między - Bogiem oso­

bowym a ludźmi 17 6 18 —
Nauczyciel wiary 12 10 22 41
Ten, który żyjąc na ziemi —

czynił dobrze ludziom 9 6 28 10
Założyciel religii i głowa Koś­

cioła 8 3 2 —
Opiekun nasz 3 6 — —>
Człowiek 3 1 — —
Sens określony ogólnie 1 1 — —
Inne 2 3 — —.
„Nie widzę sensu” 1 0,3 — —
Brak odpowiedzi i „nie wiem” 12 10 5 27

jącą, że pojęcie Jezusa jako „Zbawiciela”, tak  powszechne u ka­
tolików, tu  w ystępuje dopiero na III m iejscu. Trzeba też za­
znaczyć, że przeszło 1/4 praw osław nych nie dała w  ogóle od­
powiedzi na to pytanie. Ogólnie biorąc, nasuwa się wniosek po­
tw ierdzający spostrzeżenie zrobione przy okazji pojęć dotyczą­
cych Boga, a mianowicie, że m am y tu  do czynienia z wiarą, 
w k tórej elem ent osobistego kontaktu  z Bogiem jest mało wy­
raźny.

IV. KOŚCIÓŁ

W chrześcijaństw ie społeczność, jaką jest Kościół, m a funda­
m entalne znaczenie i współczesna teologia bardzo mocno to 
podkreśla. Jak  jednak widzą to sami członkowie Kościoła? Czy 
w ogóle czują się członkami społeczności wierzących, a jeżeli 
tak, jaka jest psychologiczna treść ich poczucia przynalażności. 
Aby na to odpowiedzieć postawiono badanym  szereg pytań.

„ C z y  n a l e ż y s z  d o  j a k i c h ś  s p o ł e c z n o ś c i  
w i e r z ą c y c h ?  J e ś l i  t a k ,  t o  d o  j a k i c h ? ”



Celem pytania było zorientow anie się, w  jakiej mierze przy­
należność obiektyw na do Kościoła i innych, m niejszych grup 
religijnych, pokryw a się z przynależnością subiektyw ną, czyli 
z poczuciem przynależności.1*

Tabela 4: Świadomość przynależności do społeczności wierzących
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Treść odpowiedzi 
Liczba danych: N =  100%

Młodzież , Do-rośli Klerycy

280 325 240

w odsetkach

Należę do ......... 73 45 93
Nie należę 14 40 —
Brak odpowiedzi 13 9 7

Razem 100 100 100

Jak  z tego widać, bardzo duży odsetek młodzieży/nie ma po­
czucia przynależności do społeczności wierzących. Świadczą 
o tym  zarówno odpowiedzi: „nie należę” jak i b rak  odpowiedzi, 
k tóry  wskazuje, że pojęcie społeczności wierzących jest niezro­
zumiałe, obce, że dotyczy rzeczywistości, k tórej się w ew nętrz­
nie nie doświadczyło. Bardzo charakterystyczna była reakcja  
pewnego studenta  I-go roku Praw a, k tó ry  po oddaniu ankiety  
powiedział: „W łaściwie społeczności wierzących to są sekty 
(będące) poza Kościołem” — a na m oją sugestię dotyczącą Koś­
cioła i parafii — odpowiedział: „Tu nie ma tak iej więzi”.

U kleryków  sytuacja przedstaw ia się inaczej: praw ie wszys­
cy odpowiadają, że należą do społeczności wierzących. Tabela 
5 ukazuje, jakie społeczności w ym ieniają badani.

Z pojęciem  społeczności w ierzących klerykom  i dorosłym 
kojarzy się przede w szystkim  grupa niezbyt wielka: grupa, 
k tóra stw arza w arunki do stosunków bezpośrednich (twarzą 
w  twarz) i osobistych, a także określa dość w yraźnie rolę każ­
dego członka. Dla kleryków  jest to głównie sem inarium  (48%), 
a dla dorosłych grupy przyparafialne o charakterze organiza­
cyjnym  (13%) i grupy dewocyjne (10%). Można więc powie-

14 Pytanie to i dwa następne okazały się zbyt trudne dla prawosła­
wnych. Dlatego w tabelach nie uwzględniam tej kategorii badanych



Tabela 5:

Świadomość przynależności do grup religijnych według ich wielkości

4 0  '  J A N IN A  SŁOM ISTSKA Ц 2 ]

Rodzaje grup
Młodzież Dorośli Kl.erycy

Liczba badanych: N =  lOOWo 280 325 i 240
w odsetkach

Wielkie grupy (Kościół,
chrześcijanie) 46 21 26

Małe i średnie grupy 36 - 26 67
w tym:

grupy, gdzie przynależność wynika 
z wyboru:

seminarium duchowne — — 48
duszpasterstwo akadem. 30 ' 2 —
grupy przyparafialne
(chór, ministranci, gr. charytatywne 
itp). 8 13
grupy dewocyjne — 10 4
zakon — — . 8

grupy, gdzie przynależność wynika
z faktu:

parafia 8 2 7
rodzina

6

1 5

dzieć, że klerycy i dorośli m ają poczucie przynależności do 
tych  grup, gdzie można doświadczalnie przeżyć więź. Ponie­
waż dorosłym często b rak  tego doświadczenia, duży odsetek 
spośród nich uważa — o czym już była mowa — że nie należy 
do żadnej społeczności wierzących.

Młodzież nieco inaczej patrzy  na zagadnienie: praw ie po­
łowa — przy czym częściej chłopcy niż dziewczęta — w y­
m ienia wielkie grupy (Kościół, chrześcijanie itp.). W skazuje to 
na bardziej in telek tualne podejście do zagadnienia. Nawet 
wtedy, gdy nie m ają poczucia przynależności do m ałych grup, 
wiedzą, że należą do Kościoła. Trzeba jednak od razu dodać, 
że młodzież w ym ienia również m ałe grupy, przede wszystkim  
grupy duszpasterstw a akademickiego. Przeszło połowa (54%) 
młodzieży biorącej udział w  konw ersatoriach tra k tu je  je jako
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grupy przynależności. (W przedstaw ionej tabeli odsetek obli­
czony jest od ogólnej liczby badanych, obejm ującej zarówno 
studentów  jak i uczniów szkół średnich, i dlatego jest niż­
szy). Jednocześnie jest uderzające, że n ikt z chodzących na 
lekcje religii nie w ym ienił grupy katechetycznej jako grupy 
przynależności. Widocznie tzw. grupy katechetyczne nie stano­
wią g'rup w socjologicznym znaczeniu tego słowa.

P rzy jrzy jm y się jeszcze m ałym  i średnim  grupom, do k tó­
rych  przynależność w ynika z fak tu  urodzenia lub zamiesz­
kania. Rodzina dla żadnej kategorii badanych nie stanowi 
społeczności wierzących. W ymienia je zaledwie 6% m ło­
dzieży, 1% dorosłych i 5% kleryków . Podobnie — choć oczy­
wiście z innych przyczyn — jest z parafią. Jako grupę przy­
należności trak tu je  ją 8% młodzieży biorącej udział w ka­
techizacji parafialnej, 2% dorosłych uczęszczających na Msze 
św. i 7% kleryków.

„ N a  c z y m  p o l e g a  w i ę ź  z t  y  m i s p o ł e c z n o ś ­
c i  a m i?”

Pytanie to, będące dalszym  ciągiem pytania poprzedniego w y­
kazało, że elem entam i więzi najczęściej w ym ienianym i przez 
w szystkich badanych są czynności tradycyjn ie  uznawane za re ­
ligijne, a więc przede w szystkim  p rak tyk i relig ijne i udział 
w  spotkaniach różnych grup religijnych. Czynności te w y­
m ienia 47% młodzieży, 24% dorosłych i 66% kleryków . Drugie 
miejsce zajm uje „wspólna w iara” (19% młodzieży, 3% doros­
łych, 30% kleryków). W ypowiedzi wskazujące na identyfikację 
z grupą relig ijną w ystępują rzadko (wyraźnie zaznaczona 
świadomość „m y” — 4% młodzieży, 0% dorosłych, 14% kle­
ryków; „wspólny cel” — odpowiednio — 3%, 0%, 7%; „postę­
powanie zgodne z zasadami w iary  i m oralności” —■ 5%, 0%, 
1 %).

„J  а к  s o b i e  w y o b r a ż a s z  s w o j ą  r o l ę  w 
s t o s u n k u  d o K o ś c i o ł a  w  p r z y s z ł o ś c i ?

Pytanie  to zadano chcąc jeszcze głębiej zanalizować cha­
rak te r  więzi z Kościołem. Sform ułowania kleryków  były tak  
specyficzne — co zresztą jest zrozumiałe — że utworzono dla 
nich oddzielną klasyfikację. W ypowiedzi respondentów przed­
staw ia tabela 6.

Ogromna większość świeckich nie widzi swojej roli w 
Kościele. Świadczy o tym  wysoki odsetek b raku  odpowiedzi,
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Tabela 6: W łasna rola w Kościele w przyszłości

[14]

Rodzaj roli 
Liczba badanych: N =  100%

Młodzież Dorośli Klerycy

280 325 240

w odsetkach

Ludzie świeccy
Rola niewielka 29 7
Zaangażowanie w sprawy Kościoła,

apostolstwo 23 8
Życie zgodne z normami moralnymi 6
Pogłębianie swojej wiary

(wiedzy religijnej) 8 3
Spełnianie praktyk religijnych

i obowiązków katolika 7 7

Klerycy
Głębsza w iara i gorliwość w wypeł­

nianiu prawa 42
Kapłan i głosiciel prawd Bożych 30
Rola służebna w stosunku do Ludu

Bożego 15

Ogół badanych
Brak odpowiedzi 33 6815 18

dalej odpowiedzi typu: „rola niew ielka” i te, k tóre sprow a­
dzają rolę w Kościele do spełniania prak tyk . Ogólny w ynik 
jest jasny: związek badanych z Kościołem nie ma charak­
te ru  aktywnego. Przyczyn tego stanu  rzeczy należy szukać 
w tym , że Kościół jako całość, k tó ry  w sensie socjologicznym 
m a cechy właściwe wielkim  grupom, nie daje swym człon­
kom możliwości in terakcji bezpośrednich, nie określa konkret­
nych zadań, które by członkom pozwoliły zdefiniować swoją

15 Pewien wpływ na duży odsetek braku odpowiedzi u dorosłych 
mogło mieć to, że w formularzu ankiety pytanie odnoszące się do 
własnej roli w Kościele stanowiło drugi człon pytania, dotyczącego 
Kościoła. Całość brzmiała: „Jak sobie wyobrażasz Kościół w przysz­
łości i swoją rolę w stosunku do Kościoła?”. Natomiast w ankiecie 
dla młodzieży i dla kleryków były to dwa osobne pytania: „Jak so­
bie wyobrażasz Kościół w przyszłości?” i „Jak sobie wyobrażasz swo­
ją rolę w stosunku do Kościoła w przyszłości?”



[ 1 5 ] P O J Ę C IA  R E L IG IJ N E  W Y B R A N Y C H  ŚR O D O W IS K 4 3

rolę jako uspołecznionych twórców, a nie tylko biorców. Aby 
świeccy lepiej widzieli swoją rolę w Kościele, m usieliby być 
włączeni w m niejsze grupy religijne stanowiące m ikrostruk­
tu ry  w m akrostruk turze Kościoła. Jest to zresztą praw o socjo­
logiczne, że przynależność do społeczeństwa globalnego rea li­
zuje się poprzez przynależność do m niejszych grup będących 
elem entam i tego społeczeństwa.

Jeśli chodzi o kleryków , jest rzeczą zrozumiałą, że łatw iej 
przychodzi im określić swoją rolę w Kościele. W ydaje się jed­
nak, że gdy k leryk  mówi, że jego rola w Kościele będzie 
polegała na „głębszej w ierze i gorliwości w w ypełnianiu p ra ­
w a” , to m niej więcej to samo, co w  ustach świeckiego „speł­
nianie p rak tyk  relig ijnych i obowiązków katolika”, a gdy mó­
wi, że będzie „kapłanem  i głosicielem praw d Bożych” — to 
jest to odpowiedź tak  oczywista, jak dla świeckiego stw ier­
dzenie, że „będę nadal jednym  z członków Kościoła”, a tego 
typu odpowiedź zaliczana była do klasy: „Rola niew ielka”. 
W ydaje się więc, że obie wym ienione wyżej klasy odpowie­
dzi, dość liczne u badanych kleryków , nie wiele mówią o 
charakterze ich więzi ze wspólnotą kościelną.

Klasam i odpowiedzi, k tó re  w ydają się wskazywać na b a r­
dziej aktyw ną więź z Kościołem jako społecznością w ierzą­
cych, są — u kleryków : „Rola służebna w stosunku do Ludu 
Bożego”, a u świeckich: „Zaangażowanie w spraw y Kościoła, 
apostolstwo” i „Życie zgodne z norm am i m oralnym i” .

„ J a k  s o b i e  w y o b r a ż a s z  K o ś c i ó ł  w p r z y ­
s z ł o ś ć  i?”

W ypowiedzi badanych można podzielić na te, k tóre rysu ją  
obraz Kościoła i te, k tóre dotyczą jego zasięgu. Skoncentruję 
się na pierwszych, gdyż są nie tylko liczniejsze, ale i bardziej 
interesujące. Przedstaw ia je tabela 7.

Tabela ukazuje w yraźne różnice między katolikam i a p ra ­
wosławnymi. U tych ostatnich nie ma praw ie żadnego zainte­
resow ania kształtem  Kościoła w przyszłości (połowa nie odpo­
wiada na pytanie, 22% pisze, że nie będzie zmian, 12% — 
czego nie m a w tabeli, bo to dotyczy zasięgu Kościoła — 
uważa, że Kościół zaniknie). Katolicy świeccy też nie m ają 
zbyt wiele do powiedzenia o Kościele ju tra  (wielu zadowala 
się stw ierdzeniem , że nie będzie zmian istotnych, dość wysoki 
odsetek nie daje odpowiedzi). Są jednak klasy odpowiedzi, 
k tóre w skazują, że przynajm niej dla niektórych pewne spra-
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Tabela 7: Obraz Kościoła w przyszłości

[16]

Obraz Kościoła
Młodzież Dorośli Klerycy Prawo­

sławni

Liczba badanych: N =  100% 280 325 240 41
w odsetkach

Nie będzie zmian istotnych 26 - 16 7 22
Zmiany — określone ogólnie 
Więź społeczna wewnątrz Koś­
cioła będzie oparta na stosun­
kach bardziej bezpośrednich i

20 7 26 2

mniej sformalizowanych 
Służebna rola Kościoła w sto­

19 14 20 2

sunku do świata
Zmiany konkretne w zakresie

— — 12 —

form i rytu
Przyszłość Kościoła będzie wyz­
naczona sytuacją zewnętrzną

10 3

(przede wszystkim polityczną) 
Głębsza w iara członków

8 5 -- 2

Kościoła
Postępowanie członków Koś­
cioła zgodne z zasadami mo­

8 2 23 2

ralności chrześcijańskiej 
Rozwój ekumenizmu (jedność

5 4 — —

K-ła) 4 21 6 2
Kościół bardziej misyjny — — 6 —
Brak odpowiedzi 18 17 49

w y są ważne. Do spraw  tych należy w pierwszym  rzędzie 
więź społeczna w ew nątrz Kościoła. Stosunkowo dużo katoli­
ków — zarówno wśród świeckich jak i k leryków  — sądzi, że 
więź ta  będzie oparta na ■ stosunkach bardziej bezpośrednich 
i m niej sform alizowanych. Dorośli katolicy żyjący w środo­
wisku, gdzie jest w ielu protestantów , kładą też duży nacisk 
na rozwój ekumenizm u. K lerycy natom iast zw racają uwagę 
na głębszą w iarę członków Kościoła. Oni też jedynie in tere­
sują się stosunkiem  Kościoła do świata: mówią o roli służeb­
nej Kościoła i o jego misyjności.
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K lasyfikacja m ateriału  otrzym anego na poszczególne py­
tania dotyczące Kościoła zorientow ała nas w różnorodności 
odpowiedzi. Zachodzi pytanie, czy odpowiedzi te tw orzą ja ­
kieś układy. Analiza statystyczna wykazała, że istnieją dwa 
układy, wskazujące na dwa przeciw staw ne ujęcia Kościoła:

— Kościół pojęty jako społeczność
— B rak społecznego rozum ienia Kościoła.
Dalszą sprawą, k tó ra  w ydaw ała się interesująca, było zba­

danie korelacji zachodzących między pojęciami Boga a uk ła­
dami odpowiedzi dotyczących Kościoła. Okazało się, że istnieją 
w yraźne związki między koncepcją Boga a koncepcją Koś­
cioła.

Z Kościołem pojętym  jako społeczność wierzących łączą 
się — częściej niż pozostałe — następujące pojęcia Boga:

— Pojęcia specyficzne chrześcijańskie
— Miłość i Dobro
— Ojciec i Przyjaciel
— B yt nadprzyrodzony, nie-do-określenia.
Natom iast pojęciami, k tóre są ujem nie skorelowane z tak  

pojętym  Kościołem, są:
— Sędzia spraw iedliw y
— Duch najdoskonalszy
Nasuwa się spostrzeżenie, że poczucie więzi z Kościołem łą­

czy się z pogłębionym pojm ow aniem  Boga, a b rak  tego idzie w 
parze z bardziej „katechizm owym i” określeniam i B oga.18

V. MODLITWA

Badani otrzym ali polecenie: „Zastanów się i dokończ myśl: 
„M odlitwa jest dla m nie...” . Odpowiedzi były różne. Zw racały 
uwagę zarówno na to, „czym jest m odlitw a” jak i na to, „co 
mi daje” . Odpowiedzi mówiące „czym jest m odlitw a” ukazały, 
że jest w yrazem  stosunku do Boga, ale że również przejaw iać 
się w niej może stosunek człowieka do otaczającej go rze­
czywistości i do siebie samego. Rozkład odpowiedzi przedsta­
wia tabela 8.
Uderzające są różnice w ystępujące między poszczególnymi 
kategoriam i badanych. Dla młodzieży, dorosłych i kleryków  
m odlitw a jest przede w szystkim  kontaktem  z Bogiem (83%, 
41% i 55%), przy  czym młodzież i k lerycy  zw racają często

18 Jeśli chodzi o pojęcie Boga jako „Stwórcy i Pana”, to trzeba 
powiedzieć, że nie wykazuje ono ani dodatniej, ani ujemnej korela­
cji z pojęciem Kościoła jako społeczności.
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Tabela 8,: Istota modlitwy i jej znaczenie
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Treść odpowiedzi
Młodzież Dorośli Klerycy Prawo­

sławni
Liczba badanych: N =  100% 280 325 140 41

w odsetkach

M o d l i t w a  j a k o  s t o s u ­
n e k  d o  B o g a

Osobisty kontakt z Bogiem 49 12 38 2
Kontakt z Bogiem — określo­
ny ogólnie 34 29 17 5
Obowiązek, nawyk 7 7 8 42
Kontakt ze świętymi 3 1 3 —

Kontakt z Chrystusem 1 1 47 —

M o d l i t w a  j a k o  s t o s u ­
n e k  d o  ś w i a t a  lub 
s i e b i e

Refleksja nad życiem (reflek­
sja nad swoim postępowaniem 
prośba o przebaczenie) 13 16 8

i

Prośba 11 8 14 12
Dziękowanie 10 8 5 —

Z n a c z e n i e  m o d l i t w y  

Wzmacnia wiarę 34
Wzmacnia wspólnotę — — 5 —

Jest ważna — bez dokładniej­
szego określenia 1 13 - 7

Jest „potrzebą duszy” — 10 — 24
„ Ni e  m o d l ę '  s i ę ” 2 1 — 20
B r a k  o d p o w i e d z i 1 2 .1 10

uwagę na to, że jest to kontakt osobisty. Młodzież i dorośli
mówią również o tym , że m odlitwa jest refleksją nad ży­
ciem (13% i 16%). U dorosłych w ystępuje często ogólna ocena 
m odlitwy: mówią, że jest ważna (13%) i że jest „potrzebą 
duszy” (10%). Tego typu  ocen nie ma u młodzieży i u kle­
ryków. Tym, co jest specjalnie charakterystyczne dla k lery ­



ków, jest określenie m odlitw y jako kontaktu  z Chrystusem  
(47%). U pozostałych kategorii badanych b rak  takich wypo­
wiedzi. W yłącznie też klerycy podkreślają znaczenie m odlitw y 
jako czynnika wzmacniającego w iarę (34%).

Praw osław ni widzą m odlitw ę przede wszystkim  w kate­
goriach obowiązku (42%). W ielu mówi ogólnie, że jest „potrze­
bą duszy” (24%), ale jeśli chodzi o jej konkretną treść, to 
w ym ieniają praw ie wyłącznie prośbę (12%). Duży odsetek p ra ­
wosławnych przyznaje, że nie modli się (20%). Stosunkowo 
wielu nie dało żadnej odpowiedzi (10%). Spotykam y się tu  z 
tym  samym, co przy pojęciach dotyczących Boga i C hrystu­
sa — religijność badanej populacji praw osław nych w ydaje się 
mało pogłębiona.

VI. ZALEŻNOŚĆ POJĘĆ RELIGIJNYCH OD PŁCI, WIEKU, 
WYKSZTAŁCENIA I PRAKTYK RELIGIJNYCH

Nie sposób tu  omówić zależności poszczególnych pojęć od 
wym ienionych zmiennych. Podam  więc ty lko ogólne praw idło­
wości ilustru jąc je szczegółowymi wynikami.

P o j ę c i a  r e l i g i j n e  a p ł e ć .

Zależność pojęć religijnych od płci respondentów jest sto­
sunkowo duża. Pojęcia mężczyzn częściej niż kobiet kształ­
tu ją  się pod w pływem  myśli, natom iast pojęcia kobiet częściej 
niż mężczyzn — pod w pływem  przeżycia. Ï tak np. Bóg poj­
m owany w kategoriach działającej Osoby jest dla mężczyzn 
przede wszystkim  Stwórcą i Panem , a dla kobiet — Ojcem 
i Przyjacielem , natom iast pojm ow any w kategoriach B ytu 
transcendentnego jest dla mężczyzn nadprzyrodzonym , nie- 
-do-określenia, a dla kobiet — Miłością i Dobrem.

Z bardziej in telek tualnym  podejściem mężczyzn łączy się 
ich skłonność do uogólnień, podczas gdy kobiety zw racają 
uwagę raczej na konkret. Młodzież m ęska np. mówiąc o przy­
należności do społeczności wierzących, dużo częściej wym ie­
nia wielkie grupy (55% chłopców w stosunku do 37% dziew­
cząt), natom iast młodzież żeńska stosunkowo często mówi o 
parafii (13% dziewcząt w stosunku do 3% chłopców).

P o j ę c i a  r e l i g i j n e  a w i e k .

Zależność pojęć relig ijnych od w ieku respondentów była 
analizowana w pracy dotyczącej dorosłych katolików, gdzie
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wyróżniono następujące kategorie wieku: I — od 18 do 24 lat, 
II — od 25 do 59, III —  60 i więcej lat. Między kategoriam i 
I a III zachodzą duże różnice. Odpowiedzi ludzi starszych 
w skazują na religijność dość tradycyjną, w k tórej dom inują 
pewne stereotypy. Bóg jest Stwórcą i Panem  (42% w tej 
kategorii wobec 26% w kat. I), Jezus — Zbawicielem (55% 
wobec 40% w kat. I), elem entam i więzi łączącymi ze społecz­
nością wierzących są p rak tyk i relig ijne (20% wobec 10% w 
I kat.) i ofiary pieniężne (7% wobec 2%). P rak tyk i relig ijne 
i spełnianie obowiązków katolika jest też tym , co określa 
rolę w  Kościele w przyszłości (11% wobec 4%). M odlitwa jest 
ujm ow ana nie z punk tu  widzenia jej treści, ale ogólnego zna­
czenia dla modlącego się (34% wobec 2%): jest „bardzo w ażna” 
i jest „potrzebą duszy”, jest też obowiązkiem (12% wobec 2%).

Najmłodszą kategorię w ieku cechuje osobisty, a jednocześ­
nie pogłębiony in telektualnie stosunek do Boga oraz bardziej 
społeczne rozum ienie Kościoła. Bóg jest Ojcem i Przyjacielem  
(44% wobec 35% w kat. III), choć jednocześnie jest Bytem  
nadprzyrodzonym , nie-do-określenia (38% wobec 2%). M odlit­
wa jest wyrazem  stosunku do Boga (62% wobec 44%), a jedno­
cześnie jest refleksją  nad życiem (25% wobec 9%). W Koś­
ciele przyszłości więź społeczna oparta będzie na stosunkach 
bardziej bezpośrednich i m niej sform alizowanych (21% wobec 
6%),

C harakterystycznym  rysem  środkowej kategorii w ieku jest 
zainteresow anie rozw ojem  ekum enizm u (25% wobec 19% w 
I kategorii i 12% w III kategorii). Trzeba tu  przypom nieć, że 
omawiane w yniki dotyczą katolików m ieszkających na te re ­
nach gdzie jest w ielu protestantów .

P o j ę c i a  r e l i g i j n e  a w y k s z t a ł c e n i e

Analiza zależności pojęć religijnych od różnic zmiennych, 
przeprowadzona w pracy dotyczącej starszej młodzieży, w y­
kazała, że wpływ w ykształcenia na pojęcia religijne jest w ięk­
szy, niż w pływ innych czynników. Zanim przejdę do zrefe­
rowania wyników, muszę jednak zaznaczyć, że ponieważ ba­
dana była młodzież aktualnie ucząca się i aktualnie uczęszcza­
jąca na katechizację, p rzy ję ty  podział na: technikum , liceum 
ogólnokształcące i szkołę wyższą był w jakiejś m ierze po­
działem w edług w ieku a także podziałem według typu grupy 
katechetycznej („lekcje relig ii” dla młodzieży szkół średnich 
i konw ersatoria akadem ickie) oraz — co się z tym  wiąże —



podziałem według stopnia zaangażowania w spraw y relig ij­
ne.17 Ten układ mógł mieć pewien wpływ na otrzym ane w y­
niki.

Religijność młodzieży ze średnich szkół technicznych oka­
zała się najbardziej tradycyjna. Drugim  rysem  charakterys­
tycznym  jest jej nastaw ienie rzeczowe i praktyczne. Bóg jest 
Stwórcą i Panem , Jezus — Nauczycielem w iary i moralności, 
m odlitwa — częściej niż u innych — obowiązkiem. M yślenie 
o Kościele w kategoriach społecznych jest tej młodzieży dość 
obce. W Kościele ju tra  nie spodziewa się zmian, a o w łasnej 
roli w nim niewiele potrafi powiedzieć.

Pojęcia religijne uczniów ze szkół ogólnokształcących ufor­
m owane są w oparciu o wiedzę teoretyczną. Mówią to, czego 
się nauczyli. B rak im jednak bardziej osobistego stosunku za­
równo do Boga jak i do Kościoła. Boga pojm ują jako Byt 
nadprzyrodzony, nie-do-określenia. Mówiąc o Jezusie posłu­
gują się bardzo łatwo stereotypem : „Zbawiciel”, chętnie też 
nazyw ają Go Założycielem religii i Głową Kościoła. Wiedzą — 
lepiej od innych — że należą do Kościoła, ale jest to wiedza 
teoretyczna, k tóra nie pociąga za sobą głębszego zaangażo­
wania. Ich poczucie więzi z Kościołem jest najsłabsze w po­
rów naniu z innym i kategoriam i młodzieży. Swoją rolę w Koś­
ciele określają najczęściej jako „niew ielką” .

Pojęcia młodzieży akadem ickiej ksz ta łtu ją  się w oparciu 
o własne doświadczenie religijne (co, oczywiście, nie wyklucza 
wiedzy). Bóg jest Miłością i Dobrem. Jezus — dla młodszych 
(I—II rok studiów) — Nauczycielem moralności i „Tym, k tó­
ry  żyjąc na ziemi, czynił dobrze ludziom ”, jest więc wzorem 
postępowania; natom iast dla starszych (III i wyższe lata stu ­
diów) jest Pośrednikiem  m iędzy Bogiem osobowym a ludźmi. 
M odlitwa jest nie tylko kontaktem  z Bogiem, ale i refleksją 
nad własnym  życiem. Kościół jest w yraźnie pojm ow any jako 
społeczność, z k tórą przeżywa się więź i w której widzi się 
swoją rolę.

W pracy dotyczącej katolików dorosłych zależność od wy-  ̂
kształcenia zbadano jedynie w odniesieniu do pojęcia Boga.
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17 Najbardziej zaangażowani są badani studenci. Sam fakt uczęsz­
czania na konwersatoria wskazuje, że są to ludzie, którzy samodziel­
nie dokonali wyboru w sprawach wiary. Najmniej zaangażowani są 
respondenci ze szkół ogólnokształcących. Wiąże się to z tym, że mło­
dzież z tych szkół stosunkowo licznie (w porównaniu z uczniami te ­
chnikum) uczęszcza na katechizację. Są więc wśród niej i tacy, któ­
rych postawa religijna jest mało skrystalizowana.
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W yniki okazały się podobne do omówionych wyżej. Osoby 
z wykształceniem  podstaw owym  i zawodowym pojm ują Boga 
jako Stwórcę i Pana. Ci, k tórzy m ają w ykształcenie średnie 
nazyw ają Go często Duchem najdoskonalszym . Natom iast dla 
ludzi z w ykształceniem  wyższym Bóg jest przede wszystkim  
Ojcem i Przyjacielem  oraz Miłością i Dobrem.

P o j ę c i a  r e l i g i j n e  a p r a k t y k i  r e l i g i j n e

Związek pojęć relig ijnych z prak tykam i m a inny charak­
ter, niż związek pojęć z rozpatryw anym i dotychczas zmien­
nymi. O ile bowiem zależności od płci, wieku, a w pew nej 
m ierze i od w ykształcenia może być trak tow ana jako zależ­
ność przyczynowa, o ty le zależność między pojęciami re lig ij­
nym i a p rak tykam i należy uznać za zależność statystyczną, 
mówiącą jedynie o w spółwystępow aniu tych  zm iennych; po­
jęcia bowiem i p rak tyk i mogą być razem  zależne od jakiejś 
innej zmiennej.

Rozpatrzym y tu  związek pojęć religijnych nie z poszczegól­
nym i praktykam i, ale z intensywnością p rak tyk  (określoną 
na podstawie indeksu praktyk), przyjm ując podział n ieregular­
nie praktykujących, regularnie prak tyku jących  i gorliwych.

W ydaje się, że w odniesieniu do nieregularnie p rak tyku ją­
cych można mówić o jakim ś ubóstwie pojęć religijnych. Od­
powiedzi typu  „nie” („nie w iem ”, „nie widzę sensu”, „nie 
należę”), jak również „brak  odpowiedzi” w ystępują przede 
wszystkim  w ich ankietach. Pojęcia regularnie p rak tyku ją­
cych naznaczone są pew nym  legalizmem, indywidualizm em  i 
niezbyt wielkim  zaangażowaniem. Bóg jest dla nich —■ częś­
ciej niż dla innych — Duchem najdoskonalszym  i Sędzią 
spraw iedliw ym . To pojęcie Boga dalekiego, ale doskonałego 
i stawiającego wym agania zgadza się z zachowaniem czło­
wieka, k tó ry  regularnie spełnia nakazane praktyki, bo chce 
być „w porządku” wobec Boga. Pojęcie Kościoła jako spo­
łeczności wierzących jest w ich wypowiedziach stosunkowo 
mało wyraźne. W ynikałoby z tego, że naw et regularne p rak ­
tyk i religijne nie dają na ty le silnego przeżycia więzi z grupą 
religijna, aby to zdecydowanie rzutowało na pojęcie Kościoła. 
Możliwe, że przyczyną tego jest indyw idualistyczna często 
m otyw acja prak tyk , k tó re  są traktow ane jako indyw idualne 
spotkanie z Bogiem, albo naw et — tylko jaka wypełnienie 
nakazanego obowiązku. W pojęciach gorliwych przejaw ia się 
osobiste przeżycie i zaangażowanie. Bóg jest Ojcem i P rzy ja ­
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cielem, Miłością i Dobrem, Jezus jest Pośrednikiem  między 
Bogiem osobowym a ludźmi. Przynależność do grup relig ij­
nych, zwłaszcza małych, jest dla nich rzeczą dość oczywistą. 
W łasną rolę w Kościele w przyszłości widzą jako zaangażo­
wanie w jego spraw y i jako życie zgodne z norm am i m oral­
nymi.

ZAKOŃCZENIE

Badania, k tóre tu  zostały zreferow ane, oświetlają szereg 
spraw , ale jednocześnie nasuw ają cały szereg pytań. W ydaje 
się, że dalsze badania m ogłyby pójść w następujących k ierun ­
kach:

— zbadanie pojęć religijnych innych środowisk
— zbadanie innych pojęć religijnych
— ustalenie w oparciu o układy pojęć a więc na bazie 

em pirycznej —■ typów m yślenia religijnego
— uchwycenie tego, co stałe i co zm ienne w pojęciach re ­

ligijnych przez porównanie wyników badań przeprow a­
dzonych w większych odstępach czasu (np. 10-letnich).

W artość tego typu badań dla pracy duszpasterskiej zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. Skuteczność przekazu wymaga zna­
jomości osób, do których przekaz ten  jest kierowany. Św ia­
domość różnic w pojęciach religijnych poszczególnych kate­
gorii ludzi pozwala z jednej strony dostosować się do nich, 
tzn. znaleźć jakąś wspólną płaszczyznę porozumienia, a z d ru ­
giej strony ukazuje, jakie „brak i” należy uzupełniać w  ich 
zbyt jednostronnym  sposobie myślenia.

Na zakończenie w arto dodać, że już samo wypełnianie an­
kiety prowadzi do pobudzenia świadomości relig ijnej respon­
dentów. „Ankieta zmusiła m nie do zastanowienia się nad 
swoją w iarą i stosunkiem  do Kościoła, oraz postanowienia, 
iż muszę pogłębić swoją wiarę, gdyż w końcu, przy następnej 
podobnej ankiecie, na pytan ie: czy jestem  „wierząca”, odpo­
wiem — „Nie wiem!” — tak  pisze studentka Politechniki 
W arszawskiej, a ktoś z dorosłych dodaje: „Taka ankieta, to 
nie tyle badanie z socjologii religii, ile sprowokowanie czło­
w ieka do zastanowienia się nad sobą i swoim życiem i w ogóle 
to dobra rzecz. G ratu lu ję pom ysłu”.
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Sommaire

Le présent article est consacré â l ’objet des recherches au sujet 
des conceptions religieuses des milieux choisis en Pologne. Les re ­
cherches en question ont été entreprises par l’Institut de Sociologie 
de la Religion de l’Académie de Théologie Catholique (ATK). Elles 
furent poursuivies au cours des années 1970—1973 et la technique 
qui y fut employée s’est servie d’enquêtes auditrices, basées sur ce 
même questionnaire. Les recherches ont compris: la jeunesse un 
peu plus âgée, celle des écoles moyennes et supérieures de Varso­
vie prenant part à la catéchèse, les catholiques adultes habitant la 
Silésie, les séminaristes et les orthodoxes de la voïievodie de Bia­
łystok. Tous les enquêtés étaient, dans une certaine mesure au moins, 
catholiques-pratiquants. 886 personnes furent au total embrassées 
par les recherches.

L’article présente les résultats basée sur les réponses concer­
nant la conception de Dieu, de Jésus-Christ, de l’Eglise et de la priè­
re. Sont aussi démontrées les différences entre les conceptions des 
enquêtés faisant parti des catégories ci-mentionnées, ainsi que la 
dépendance des conceptions d’après le sexe, l ’âge, l ’éducation et la 
fréquence des pratiques religieuses des répondants.
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